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Wodziłki to wieś w 1788 roku zbudowana
Przez grupę staroobrzędowców, która prześladowana
Za swe religijne obrzędy uciekać z Rosji musiała,
Bo prawosławna Cerkiew liturgię swą zreformowała.
 
Wszyscy, którzy nowości nie chcieli zaakceptować,
W poszukiwaniu nowego domu zaczęli wędrować.
Nazywano ich staroobrzędowcami lub starowiercami,
Niekiedy też filiponami lub raskolnikami.
 
Ludzie ci zazwyczaj uprawą ziemi się trudnili,
A przy tym wprawnymi cieślami i stolarzami byli.
Do dziś jeszcze w Wodziłkach stoją domy drewniane
Oraz parowe łaźnie – wówczas zbudowane.
 
W centralnym punkcie, choć wieś to nieco senna,
Stoi od 1921 roku tradycyjna          _     _ _ _.
                                                     
To właśnie jest drewniana
starowierców świątynia,
Która swym wyglądem
cerkiew przypomina.
 
Do dziś w Wodziłkach
wiele tradycji
się zachowało,
Choć już tylko
pięć rodzin
starowierców
pozostało.
Wciąż można tu
na przykład zażyć
kąpieli parowej
W tak zwanej czarnej bani – łaźni bardzo zdrowej!

Pora opuścić to miejsce magiczne, 
To nie koniec dziś atrakcji, choć były już liczne.
Teraz już tylko jeden kierunek obieramy.
Prosto, drogą na południe podążamy. 

W Szeszupce nie przeocz po prawej widocznego 
W kępce drzew cmentarza ewangelickiego. 
Czytaj kolejną tablicę _ _ _ _          _  poznawczej 
                                                 
Podczas tej wycieczki krajoznawczej.

A gdy droga się skończy, na prawo jedziemy 
I za chwilę źródeł Szeszupy wypatrujemy. 
Jesteśmy nieopodal działu wodnego, 
Płynące wody do dwóch rzek rozgraniczającego. 

Tu po prawej, na północ są Szeszupy źródliska. 
Poczytaj, pooglądaj – wokół masz bagniska. 

To z nich właśnie, z torfowisk wypływa ta rzeka.
Kępy _     _ _ _ _ _            _ _ _ _ _ _ _ _  je porastają. 

              
Liczne wodno-błotne gatunki roślin dobrze się tu mają.

Na Ciebie już dalej skarb wspaniały czeka!

Jedźmy dalej do widocznej już dyrekcji parku, 
A nagroda za tak wiele kilometrów czeka w zakamarku.

Znajdź tablicę z mapą Suwalskiego Parku Krajobrazowego,
Nagrody szukaj gdzie: 
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GDZIE TO JEST?
Quest na Wschodnim Szlaku Rowerowym Green Velo
rozpoczyna się w Turtulu – Malesowiźnie, przed siedzibą
dyrekcji Suwalskiego Parku Krajobrazowego. 
GPS: 54°13ʹ18.1ʺN 22°48ʹ38.6ʺE

TEMATYKA
Tematem questu jest urozmaicony, polodowcowy
krajobraz Parku z licznymi wzniesieniami morenowymi,
dolinami rzecznymi, nieckami jezior oraz głazowiskami.
Jadąc questem, zauważymy także ciekawe elementy
kulturowe tych okolic.

CZAS PRZEJAZDU: ok. 2 h 30 min.
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Dalej droga nas prowadzi w prawo na wschód, do góry,
Tam gdzie na skos w lewo odchodzi, skręć - unikniesz bury!

Wzdłuż Jeziora Boczniel jedziemy sobie teraz
I po lewej stronie jego taflę widzimy nieraz. 

Na skrzyżowaniu lekko w prawo odbijemy, 
Podobnie przy gospodarstwie, a dalej przy głazach przycupniemy. 

Skręcamy ostro w lewo, w dół zjeżdżamy odważnie.
Zatrzymując się co chwilę, kamienie oglądamy uważnie.

Głazowisko Łopuchowskie to rezerwat wyjątkowy
- tworzy go siedem wałów moren czołowych.

Tutaj tysiące lat temu kończył się lodowiec,
Zostały dziś po nim wielkie głazy narzutowe.

Za rezerwatem i lasem obierz w lewo kierunek, 
Przedtem popatrz w dal. Mam dla Ciebie podarunek. 

W oddali, zza pagórków wystaje strzelista Cisowa Góra.
To „Suwalska Fujijama”. Czy widzisz już która?

Dalej w stronę Łopuchowa, potem na Wodziłki w prawo.
W urokliwą Dolinę Szeszupy wjeżdżamy już żwawo.

Na skrzyżowaniu nad rzeką zatrzymaj się chwilę, 
Kilkoma słowami o niej czas teraz Ci umilę. 

Urokliwa ta rzeka w Polsce ma początek 
I ten jej odcinek to tylko kawalątek

Z trzystukilometrowej długości całej doliny, 
Bo przez Litwę i Rosję do Niemna wpływa przez teren dawnej zmarzliny.

Wiosną, na półnaturalnej _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _łące, 
                                                                              

Można podziwiać rzadkie ptaki wędrujące.
Kolorowo jest tu także przy ziemi, 

Gdzie na niebiesko _ _ _ _ _ _ _ _     _ _ _ _ _ _ _     się mieni.
                                                         

Teraz pod górkę, do Wodziłk ruszać nam już pora.
Widoki natury to w podjeździe podpora.

Uważnie obserwuj drogi lewą stronę, 
Aż kamienia kolejnego zobaczysz odsłonę. 

W głębi, w trawie eratyk* z tabliczką tam czeka. 
Upamiętnia znanego Ci już człowieka…
 _ _ _ _ _       _ _ _ _  znalazł tu uznanie. 

Widocznie przez lata zasłużył on na nie.

*głaz narzutowy

Teraz drogą główną jedźmy wzdłuż jeziora, 
A na odpoczynek błogi na plaży będzie pora. 

Zagospodarowana, czystą wodą Hańczy przyciąga. 
Niejeden turysta tu błogość osiąga. 

Wiedz mój Wędrowcze, że jesteś w wyjątkowym miejscu, 
Które nie tylko mnie zapadło głęboko w sercu. 

I powiem Ci, że wśród polskich jezior wielu, 
To właśnie jest najgłębsze, drogi przyjacielu!

To rynnowe jezioro ma brzeg kamienisty i wysoki, 
Który _     _ _ _ _ _ _ _     _ _ _  jest zwany fachowo. 

             
Zachęcam Cię byś teraz na pomost skierował kroki, 
I poobserwował, nim pojedziemy na Łopuchowo.

Witam Cię podróżniku na Suwalskiej Ziemi,
Oprowadzę Cię po tej polodowcowej przestrzeni.
Ja, Antoni Patla, pasjonat i badacz regionu tego
Zapraszam Cię do odkrycia tajemnic jego!

Tu, w Turtulu zaczynasz swoją przygodę.
Podróż jest niedługa, ale weź ze sobą wodę.
Słuchaj szumu rzeki i podejdź do ruin młyna,
Z kolorowej mapki odczytaj, co skrywa dolina:
 
    _    _ _ _ _ _ _ _ _ _  

Chodźmy na mostek, popatrz na staw przez chwilę,
Wzdłuż Czarnej Hańczy jest 13 pagórków. Naprawdę aż tyle!
A teraz szybko pod górę ruszajmy, dalej w drogę!
Poznać ten przepiękny park Ci pomogę.

Podążaj główną drogą, tuż za punktem widokowym
Kieruj się na Bachanowo traktem szutrowym.
Gdy będziesz jechać, rozglądaj się uważnie,
A zobaczysz stosy kamieni poukładane wyraźnie.

„(…) W gwarze suwalskiej nazywają się „kamienicami”. (…)
Najwięcej kamienic jest nie w Warszawie czy Łodzi,
ale na… Suwalszczyźnie.”
Tak napisałem niegdyś o tych stosach kamieni. 
Od ich mnogości na tej trasie aż się w oczach mieni.  

Jadąc, minemy zjazd do Szwajcara, co robi sery,
Jednak, mimo pokusy, w prawo kierujemy rowerów stery.
Nie rozpędzaj się zbyt mocno, bo tuż na zakręcie
Drogowskaz na Bachanowo oraz na _ _     _ _ _ _ _  będzie.
              
Drogę w lewo, w kierunku Jeziora Hańcza obieramy,
Przez równinę nazwaną przeze mnie „sawanną” podążamy.
Tu nieliczne drzewa z dziuplami widzisz dookoła.
Wytęż wzrok, a może dudka ujrzeć zdołasz!

Gdy dojedziesz do skrzyżowania, parking drogę Ci wskaże.
Do niego podążamy w dół, a niedługo Czarna Hańcza się ukaże.
Jako czysty, górski potok z szumem wypływa z Hańczy
I do Turtula wartko płynąc, między kamieniami tańczy.

Zostaw rower, w urokliwe miejsce Cię zaprowadzę.
Pójść ze mną tam gdzie „szlak pieszy”, teraz Ci radzę. 
Na skraju jeziora widok przecudny, 
Głazy, czysta woda… Teren dość odludny.

Wróćmy do asfaltu i nim teraz w lewo. 
Bacz, byś nie ominął tego, co skrywa niejedno drzewo. 
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